
głos z torunia

I

My chcemy Boga

 MYŚL pasterza 
Jeżeli nie chcemy przegrać życia, 
zaufajmy Bogu! 
Bp Józef Szamocki

nr 20 (1588) » 18.05.2025

Ponad dwustu młodych ludzi odnaj-
duje swoje miejsce w Kościele? Tań-
czą, śpiewają, muzykują i… modlą 
się? Tak, to możliwe! 

R ejonowe spotkanie młodzieży, 
które odbyło się 1 maja w para-
fii Miłosierdzia Bożego w Toru-

niu, zgromadziło młodych z  różnych 
wspólnot: KSM-u toruńskiego i chełm-
żyńskiego, oazy michalickiej, neokate-
chumenatu, scholi katedralnej, wspól-
noty CUD z parafii Miłosierdzia, grup 
ze Świerczynek, Gostkowa i  Złejwsi 
Wielkiej. Wystarczyło ognisko, pieśni 
grane przez zespół Sunrise, wspólne 
tańce i animacje, rozmowy i modlitwa, 
żeby młodzi poczuli się jak w domu.

Jak oceniają majowe spotkanie? 
Tak dzieli się Michał: – Wydarzenia 
takiego typu pokazują, że Kościół to 
także młodzież. Na ognisku super się 
bawiłem, tańcząc, śpiewając, rozma-
wiając ze znajomymi, modląc się. Miło 
jest zobaczyć zaangażowanie tak wie-
lu młodych w wydarzenia, w których 
wszyscy chcą się dobrze bawić i  jed-
nocześnie wielbić Boga. – Na ognisku 
dla młodzieży mogłam poznać wiele 
osób, ludzie byli otwarci na rozmowy 
– mówi Agata. – Takie wydarzenia jak 

to pozwalają poznać nie tylko Pismo 
Święte, ale i wspaniałych ludzi. – Na 
ognisko wybrałam się z moim 3-letnim 
siostrzeńcem i oboje świetnie się ba-
wiliśmy – opowiada Nikola. – To było 
udane połączenie relaksu przy ogni-
sku, tańców i energetycznego koncer-
tu. Siostrzeniec był zachwycony muzy-
ką i bardzo mu się podobało, że młodzi 
poświęcili mu chwilę, by pograć z nim 
w piłkę. Dla mnie to była chwila wy-
tchnienia od codzienności. Mogłam 
porozmawiać ze znajomymi oraz po-
znać wielu nowych, wspaniałych ludzi.

Ci młodzi ludzie chcą czegoś wię-
cej, wypłynięcia na głębię. – Dla mło-
dych wiara jest czymś bardzo ważnym 
– zaznacza Michał. – We wspólnocie 
mogę spędzić czas na zgłębianiu Pi-
sma Świętego, modlitwie, dyskusjach, 

na wspólnej zabawie. To grupa lu-
dzi, na których zawsze można liczyć, 
z którymi mogę żartować, modlić się 
i pracować. – Wspólnota dla mnie jest 
miejscem, w którym spędzam czas ze 
wspaniałymi osobami, rozmawiam na 
różne tematy, gram w gry planszowe. 
Nasza wspólnota z Gostkowa nazywa 
się DABAR, czyli słowo, które zamienia 
się w czyn. Oznacza to, że zawsze, gdy 
ktoś nas o coś poprosi, jesteśmy goto-
wi pomagać – dzieli się Agata.

Parafia Miłosierdzia Bożego za-
prasza młodych na kolejne spotkanie  
9 czerwca o godz. 19.00 w kaplicy. Dla-
czego warto pomyśleć o  podobnym 
wydarzeniu także w  swojej parafii? 
– Uważam, że organizowanie takich 
wydarzeń przez parafię jest niezwy-
kle cenne – mówi Nikola. – Takie wy-
darzenia pokazują, że parafia to nie 
tylko miejsce modlitwy, ale też żywa 
wspólnota, która dba o swoich młod-
szych członków, oferując im ciekawe 
i  wartościowe formy spędzania cza-
su. To inwestycja w przyszłość naszej 
wspólnoty, budowanie silnych relacji 
i poczucia przynależności. Dlatego po-
pieram organizowanie takich ognisk 
i koncertów dla młodzieży. 

Renata Czerwińska
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Spotkanie pomogło w budowaniu relacji
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Poznaj swoje miasto
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 Toruń – Cierpice   Po raz 24. pielgrzymi 
z  parafii Niepokalanego Poczęcia Naj-
świętszej Maryi Panny w Toruniu wyru-
szyli na pątniczy szlak do Cierpic.

D la wielu z nich pielgrzymowanie 3 ma- 
ja to coroczna tradycja i nie wyobraża-

ją sobie, by nie wyruszyć w drogę ku Mat-
ce Bożej Królowej Polski. Wędrówce jak co 
roku towarzyszyły modlitwy i pieśni skie-
rowane do Maryi.

Pielgrzymi wyruszyli rano sprzed kościo-
ła na Stawkach. Pątników pożegnał i udzie-
lił błogosławieństwa na trudy wędrówki 
proboszcz ks. prał. Krzysztof Lewandowski 
z  ks. kan. Mariuszem Klimkiem, rezyden-
tem. Pierwszym przystankiem na trasie była 
parafia Świętych Apostołów Piotra i Pawła 
na Podgórzu, gdzie pielgrzymi zatrzymali 
się na modlitwę w sanktuarium Matki Bo-
żej Podgórskiej. Następnie wędrowali do pa-
rafii bł. Stefana Wincentego Frelichowskie-
go na Glinkach, gdzie z ks. kan. Ryszardem 
Dominem i ks. Zbigniewem Wanatem mo-
dlili się przy relikwiach patrona parafii.

W Cierpicach na zakończenie pielgrzym-
ki uczestniczyli we Mszy św. odpustowej, 
której przewodniczył i  homilię wygłosił  
ks. Przemysław Witkowski, dyrektor Cen-
trum Medialnego Diecezji Toruńskiej, 
w asyście ks. Pawła Kołatki, proboszcza pa-
rafii w Cierpicach. W uroczystości uczestni-
czyli nie tylko wierni z parafii Cierpice, ale 
także pielgrzymi z okolicznych miejscowo-
ści oraz kapłani z dekanatu toruńskiego IV.

W homilii ks. Witkowski postawił py-
tanie, co dla nas, w XXI wieku, oznacza, że 
Maryja jest naszą królową. Zwrócił uwa-
gę, że z  jednej strony, w  odróżnieniu od 
poprzednich pokoleń, możemy cieszyć 
się wolnością, bez przeszkód sprawować 

Pielgrzymi nadziei

Na trasie pielgrzymi nawiedzają różne świątynie

Głos z Torunia

 Ks. Paweł Borowski  
 (redaktor odpowiedzialny)  
 Renata Czerwińska, Agata Pawluk,  
 Ewa Melerska, ks. Przemysław Witkowski  
 ul. Łazienna 18, 87-100 Toruń 
 tel. 56 622 35 30, torun@niedziela.pl
 Beata Pieczykura
 (redaktor prowadząca – Częstochowa)
 tel. 34 369 43 24

Młodzież 
poznała 
klasztorAg

ni
es

zk
a 

W
as

zk
ie

w
ic

z
liturgię, z drugiej jednak strony napawają 
nas niepokojem wieści o różnych wojnach 
czy prześladowaniach chrześcijan. Zachę-
cił do modlitwy do Matki Bożej, by wol-
ność była zachowana w naszej Ojczyźnie. 

Po Mszy św. na boisku odbył się festyn 
gminno-parafialny, który był okazją do 
świętowania. To był czas pełen radości, mo-
dlitwy i zabawy, który na długo pozostanie 
w  sercach uczestników. Za rok odbędzie 
się 25. pielgrzymka z Torunia do Cierpic, 
na którą już dzisiaj zaprasza organizator 
pielgrzymki – Stowarzyszenie Rodzin Ka-
tolickich z parafii Niepokalanego Poczęcia 
NMP w Toruniu. 

Anna Głos

 Chełmno   Członkowie wspólnoty Pallo-
tyńskiego Duszpasterstwa Młodzieży 
działającego w Katolickich Pallotyńskich 
Szkołach, wzięli udział w spotkaniu inte-
gracyjnym. 

W spólnotę tworzą członkowie Litur-
gicznej Służby Ołtarza, scholi, ze-

społu muzycznego oraz grupy różańcowej. 
Działalność duszpasterstwa to nie tylko 
spotkania modlitewne czy próby przed występami muzycznymi. Młodzież inte-

gruje się podczas wspólnych wyjść. Jedno 
z nich zorganizował przed długim majo-
wym weekendem ks. Szymon Pakuła, pal-
lotyn, szkolny prefekt.

Kilkunastoosobowa grupa z  dyrekcją 
szkoły na czele odwiedziła Zgromadzenie 
Sióstr Miłosierdzia św. Wincentego à Pau-
lo w Chełmnie.

W piękne słoneczne popołudnie 28 
kwietnia uczestnicy wyprawy zwiedzali 
klasztorne obiekty, po których oprowadzi-
ła gości zaprzyjaźniona ze szkołą s. Justy-
na. Uczniowie usłyszeli o zabytkach i cie-
kawych miejscach znajdujących się na 

terenie zgromadzenia oraz o  tutejszym 
Domu Pomocy Społecznej prowadzonym 
przez siostry. W kościele św. Jana Chrzci-
ciela i św. Jana Ewangelisty zatrzymali się 
na dłuższą chwilę, by pomodlić się za całą 
społeczność szkolną, ostatnie tygodnie na-
uki w kończącym się roku szkolnym oraz 
trwający nabór do liceum. Była okazja do 
złapania oddechu i rozkoszowania się so-
czystą zielenią w  klasztornych ogrodach 
oraz do podziwiania widoków rozciąga-
jących się na pradolinę Wisły. Były dobre 
rozmowy i propozycje dotyczące kolejnych 
wspólnych spotkań. 

Agnieszka Waszkiewicz
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Parafia świętowała niezwykły jubileusz
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Katedra wypełniła się harcerzami z różnych 
drużyn

Krzyż i nadzieja

Festyn pogłębił więzi

od początku, aby bronić pustego grobu, aby 
troszczyć się o pielgrzymów – pielgrzymów 
nadziei – którzy wędrowali do Ziemi Świę-
tej, aby umocnić swoją wiarę”. Pasterz ży-
czył parafianom: – Nie zapominajcie o ta-
jemnicy krzyża i pustego grobu zarazem. 
Wierzę, że dzisiejsze wydarzenie ożywi 
w nas na nowo pragnienie pójścia za Chry-
stusem, nawet gdyby kosztowało to trochę 
cierpienia, krzyża. Czas dziękczynienia za 
parafię wpisany w Rok Jubileuszowy wy-
raża decydujący moment weryfikacji na-
szej wiary. Odkrywajmy więc powołanie 
do podjęcia krzyża i naśladowania Jezusa 
w nadziei życia w wieczności”.

Parafia w Górznie została powołana przez 
biskupa Floriana w 1325 r. i przekazana pod 
duszpasterską opiekę Kanonikom Regular-
nym Stróżom Świętego Grobu Bożego w Je-
rozolimie. Szczątki ostatnich z nich do dziś 
znajdują się w krypcie pod kościołem. 

Mateusz Magalski

 Górzno   Patrzycie nie tylko na krzyż – 
patrzycie także na pusty grób. Bo krzyż 
i pusty grób uzupełniają się i wyjaśniają 
tajemnicę miłości – mówił bp Józef Sza-
mocki podczas jubileuszu parafii Pod-
wyższenia Krzyża Świętego.

R ocznicę siedemsetlecia parafii miesz-
kańcy Górzna świętowali 1 maja. Wyda-

rzenie rozpoczęli odśpiewaniem Godzinek 
o Grobie Chrystusowym (modlitwy pocho-
dzącej jeszcze z XVIII w.). Następnie odmó-
wili Litanię do Krzyża Świętego, a punktem 
centralnym była Msza św. W Eucharystii 
pod przewodnictwem bp. Józefa Szamoc-
kiego uczestniczyli księża z dekanatu górz-
nieńskiego, członkowie wspólnot para-
fialnych, jak róże różańcowe czy Bractwo 
Krzyża Świętego, przedstawiciele władz 
samorządowych (m.in. burmistrz mia-
sta i gminy Górzno, wójt gminy Bartnicz-
ka), członkowie Rady Miejskiej i Ochotni-
czej Straży Pożarnej, a także innych grup 
społecznych i zawodowych. Poczty sztan-
darowe wystawiły obie szkoły katolickie 
SPSK: Szkoła Podstawowa w Miesiączko-
wie oraz Liceum Ogólnokształcące w Górz-
nie. Śpiew prowadził chór parafialny im. 
św. Franciszka pod batutą organisty Janu-
sza Wierzchowskiego oraz schola pod opie-
ką Aliny Czajkowskiej. Po południu odbył 
się festyn rodzinny przygotowany przez 
Parafialny Klub Seniora we współpracy 
z  kołami gospodyń wiejskich. Wszystkie 

wydarzenia zgromadziły bardzo licznie za-
równo parafian, jak i gości. Na zakończenie 
zebrani wysłuchali koncertu piosenki reli-
gijnej w wykonaniu zespołu Gama.

W homilii bp Józef zauważył, że choć 
w  dziejach ludzkości krzyż był niejedno-
krotnie odrzucany, tym częściej pojawia-
li się ludzie, którzy chcieli go bronić – jak 
choćby młodzież z Mętnego w 1984 r. Jed-
nak również bożogrobcy, budowniczowie 
górznieńskiej świątyni, „gromadzili się już 

Żyć Ewangelią
 Toruń   Tylko dlatego, że nasi przodkowie 
oddawali cześć Bogu, nasza Ojczyzna od-
zyskiwała wolność – mówił bp Józef Sza-
mocki w katedrze. 

P odczas Mszy św. w uroczystość Matki 
Bożej Królowej Polski w świątyni zgro-

madzili się m.in. przedstawiciele władz, 
uczelni, harcerzy, poczty sztandarowe 
i liczni wierni świeccy. – Ważne, abyśmy 
te treści, w które uwierzyliśmy, realizowali 
na co dzień – zachęcał pasterz. – O to mu-
simy się dzisiaj bardzo mocno modlić, bo 
wiemy, że od tego zależy także jutro naszej 
Ojczyzny. Nie chodzi o deklaracje, wspo-
mnienia, ale o to, byśmy tym żyli.

Biskup Józef zwrócił uwagę na war-
tość pogłębiania relacji z Bogiem. Poma-
ga ona dostrzec to, co Pan uczynił w na-
szym życiu i  prowadzi do wdzięczności. 
Wsparciem we wzrastaniu w  wierze są 

święci szczególnie związani z  Polską:  
św. Wojciech, św. Stanisław Męczennik, 
św. Andrzej Bobola, a przede wszystkim 
Maryja, która króluje naszej Ojczyźnie.

Po Mszy św. na Rynku Staromiejskim 
odbyła się uroczystość wojskowa. Po wcią-
gnięciu flagi i  ośpiewaniu hymnu miał 
miejsce apel pamięci i salwa honorowa, 
a następnie ulicami miasta przeszła Or-
kiestra Wojskowa oraz Kujawsko-Pomor-
ska Chorągiew Husarska.

Dzień wcześniej, z okazji święta flagi, 
mieszkańcy miasta mogli uczestniczyć 
w  wydarzeniach patriotycznych. Czekał 
na nich m.in. rajd rowerowy „Pod biało- 
-czerwoną”, który zakończył się piknikiem 
w lesie na Barbarce. 

Renata Czerwińska
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W ybór przedszkola dla dziec-
ka to jedno z wielu trudnych 
zadań rodzica. Osoby wie-

rzące często biorą pod uwagę nie tyl-
ko edukację, ale i  to, jakie wartości 
będą przekazywane dzieciom od naj-
młodszych lat.

‥ ‥ Ewa Melerska: Historia przedszko-
la jest długa, sięga ponad 20 lat. Jak to 
się zaczęło? 

Alina Ciechanowska: Nasza wspól-
nota (dziś ProMisja) powstała w 1987 r. 
i zgromadziła młodych, nastolatków. 
Wiadomo, że młodzi dorastają, jako 
dorośli zakładają rodziny i  potem 

Małe serca, wielka wiara
O miłości do dzieci 
i wychowaniu z wiarą 
w katolickim przedszkolu 
„Źródełko” z Aliną 
Ciechanowską i Ireną 
Gołębiewską rozmawia  
Ewa Melerska.

Przedszkole to miejsce poznawania siebie i budowania relacji

rodzą się dzieci. W charyzmacie naszej 
wspólnoty jest pragnienie dzielenia 
się Ewangelią z  innymi, przyprowa-
dzania ludzi w każdym wieku do Boga. 
Ważne jest dla nas wychowanie dzie-
ci. Już od początków towarzyszy nam 
zdanie z Psalmu 8: „Usta dzieci i nie-
mowląt oddają Ci chwałę na przekór 
Twym przeciwnikom, aby poskromić 
nieprzyjaciela i wroga”. Powołanie do 
ewangelizacji i do głoszenia połączy-
ło się z pragnieniem objęcia duchową 
opieką dzieci nie tylko z naszej wspól-
noty, ale też spoza niej, aby miały moż-
liwość przybliżenia się do Boga.

Irena Gołębiewska: Stawiamy na 
zdrowy rozsądek i normalność w wy-
chowaniu dzieci. Przedszkole prowa-
dzą osoby, które mają swoje rodziny, 
wiedzą, z  jakimi radościami i  trud-
nościami dzieci mogą na co dzień się 
spotykać. Przy tym są to osoby wierzą-
ce, które mają żywą relację z Bogiem. 
Dla dzieci jest to miejsce dojrzewania 

i nabierania gotowości do pójścia do 
szkoły.

‥ ‥ W jaki sposób pomagacie dzieciom 
rozwijać życie chrześcijańskie? 

A.C.: Tu jest podobnie jak w rodzi-
nie. To, czym żyją dorośli, opiekuno-
wie, przekłada się na to, czym żyją 
dzieci.

I.G.: Dzieci potrzebują życia 
w prawdzie i autentycznych opieku-
nów, których mogą naśladować. Kie-
dy jest okres Bożego Narodzenia, to 
nie mówimy tylko o choince i prezen-
tach, ale o tym, że rodzi się Jezus. Kie-
dy jest okres wielkanocny, nie skupia-
my się na kurkach i zajączkach, ale na 
tym, że Jezus umarł na krzyżu i zmar-
twychwstał. Mówimy dzieciom praw-
dę, nie zakłamujemy rzeczywistości. 
Dzieci chcą tego słuchać i dowiady-
wać się więcej. Popołudniami czyta-
my Pismo Święte – dzieci są bardzo 
ciekawe biblijnych historii. 

Zd
ję

ci
a:

 Jo
an

na
 W

ud
yk

a-
M

uc
ha

rs
ka

Dzięki temu, że w przedszkolu  
są małe grupy, relacje mogą być głębsze.

Radość nie schodzi nam z twarzy
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Dzieci każdego dnia spędzają czas na świeżym powietrzu

‥ ‥ Modlitwa zajmuje zapewne klu-
czowe miejsce w planie dnia.

A.C.: Tak, to zwyczajny element 
życia chrześcijańskiego, dlatego jest 
u  nas codzienna spontaniczna mo-
dlitwa, uwielbienie Jezusa śpiewem. 

I.G.: Dzieci mogą powiedzieć, co im 
w duszy gra, a ich serca przepełnione 
są radościami, czasami smutkami 
i to wszystko mogą oddać na modli-
twie Bogu.

‥ ‥ Relacja z Bogiem, którą budują tu-
taj dzieci, może rozpalać także wiarę 
w ich rodzicach.

I.G.: Rodzice opowiadają, że dzie-
ci często śpiewają w domach piosen-
ki o Panu Bogu, których nauczyły się 
w przedszkolu. Dziecięca prosta wia-
ra porusza serca nas, dorosłych. Kie-
dyś jeden tata dał świadectwo, że 
słowa piosenki, które śpiewało dziec-
ko, były dla niego jak odpowiedź od 
Boga na pytanie, które wybrzmiewa-
ło w jego sercu.

A.C.: Dzieci w  przedszkolu mo-
dlą się też przed jedzeniem – uczą 
się wdzięczności dla Boga – i później 
w domach chcą to praktykować. 

‥ ‥ Czas w przedszkolu to nie tylko na-
uka, ale i  kształtowanie charakteru 
młodego człowieka.

I.G.: Oczywiście, obok nauki i reali-
zacji podstawy programowej pracuje-
my nad charakterem, nad tym, jak się 
do siebie odnosimy, jak się wyrażamy, 
jakie zachowania są dobre, a jakie po-
winniśmy zmienić. Pielęgnujemy to, 
aby być dla siebie dobrym i  miłym, 
aby dzieci wiedziały, że rozmowa, 
dzielenie się, przepraszanie czy wy-
baczanie to normalne zachowania. Są 

to zdrowe zasady w rodzinach, wśród 
rówieśników czy później w życiu do-
rosłym.

A.C.: Dzięki temu, że w przedszko-
lu są małe grupy, relacje mogą być 
głębsze. Na przykład w  przypadku 
konfliktu chodzi o  wspólne szuka-
nie rozwiązania i pojednanie, a i z ro-
dzicami łatwiej nawiązać nam rela-
cje i dzielić się z nimi owocami naszej 
pracy czy spostrzeżeniami.

I.G.: Podczas wspólnej pracy na-
uczycielki mają możliwość indy-
widualnego podejścia do każdego 
dziecka, zwrócenia uwagi na zdol-
ności dzieci lub gdzie potrzeba roz-
winąć jakieś umiejętności. W mniej-
szym gronie łatwiej wychwycić 
trudności czy czasem i  problemy, 
którym szybko można zaradzić. Każ-
de dziecko jest inne i  nie przykła-
damy do niego szablonów, że wszy-
scy muszą po równo robić i umieć to 
samo. Tak się nie da.

‥ ‥ Dlaczego wybór przedszkola ma 
tak duże znaczenie? 

I.G.: Wybór przedszkola to ważna 
decyzja, bo właśnie wtedy kształtują 
się pierwsze relacje, sposób myślenia 
i poczucie siebie. Dzieci najlepiej roz-
wijają się w miejscu, gdzie czują się 
bezpieczne, akceptowane i otoczone 
życzliwością. Takie środowisko budu-
je ich pewność siebie i wspiera rozwój 
na wielu poziomach.

Alina Ciechanowska
Prezes Stowarzyszenia ProMisja, 
które prowadzi przedszkole 

Irena Gołębiewska
Kierownik administracyjny toruń-
skiego katolickiego Przedszkola 
„Źródełko”

Dzieci potrzebują życia w prawdzie 
i autentycznych opiekunów.
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Zajęcia plastyczne często pojawiają się w harmonogramie
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Ważna jest też atmosfera. Wiele 
osób zwraca uwagę, że panuje u nas 
przyjazny klimat. Nasze podejście do 
dzieci czy ich rodziców przekłada się 
na współpracę, na to, że dzieci mają 
do nas zaufanie. Oczywiście, to nie 
oznacza, że nie stawiamy granic. Cza-
sami wymagamy więcej, ale wszystko 
w Bożej mądrości i z rozsądkiem.

‥ ‥ Czy jako wspólnota misyjna zapo-
znajecie dzieci z tym tematem? 

A.C.: Wspólnota ProMisja prowa-
dzi misję w Mongolii od 2002 r., na-
turalnie więc co jakiś czas mamy za-
jęcia misyjne dla dzieci, spotkania 
z misjonarzami. Nasze dzieci z rado-
ścią przygotowują np. piękne kartki 
dla dzieci mongolskich. Temat misji 
jest im znany.

‥ ‥ Jak wygląda codzienność w  Pań-
stwa przedszkolu? 

I.G.: W przedszkolu mamy miejsce 
na 25 dzieci, które mogą uczęszczać 
w pełnym wymiarze godzin. Zapew-
niamy 4 posiłki, które dowozi nam fir-
ma cateringowa. W harmonogramie 
dnia jest nauka według podstawy pro-
gramowej, codzienne wyjścia na spa-
cery lub zajęcia sportowe na świeżym 
powietrzu, uwielbienie, czytanie Pi-
sma Świętego oraz oczywiście czas na 
zabawę, budowanie relacji, rozmowy 
i odpoczynek. Czasami wychodzimy 
na wycieczki do lasu, współtworzymy 

lekcje biblioteczne czy mamy możli-
wość obejrzenia przedstawienia te-
atralnego. Z zajęć dodatkowych dzieci 
mogą skorzystać z  rytmiki, logosen-
soryki, robotyki, zajęć artystycznych, 
np. tworzenia prac plastycznych pod 
okiem malarki oraz nauki języka an-
gielskiego z „native speakerem” – co-
dziennie mają możliwość rozmowy 
z ciocią w języku angielskim. 

‥ ‥ Rekrutacja do przedszkola wciąż 
trwa? 

I.G.: Tak, jeśli jakiś rodzic chciał-
by, zapisać dziecko do naszego przed-
szkola, to zapraszamy do kontaktu pod 
numerem tel. 514 318 664. Planujemy 
30 maja zorganizować Dzień Otwar-
ty w godz. 16-18, aby każdy miał moż-
liwość nas poznać i zobaczyć miejsce, 
w które wkładamy nasze serca. 

Niepubliczny Punkt Przedszkolny  
„Źródełko” w Toruniu zlokalizowany jest 
przy ul. Ignacego Łyskowskiego 29/35.

Każdego dnia uczymy się dobrych nawyków


